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W dzień «rodzin Adolfa Hitlera 
20 kwietnia 


Z wielkimi ludźmi sprawa 
przedstawia się tak, jak z wiel- 
kimi górami: gdy się zbyt blis- 
ko nich stoi, nie można ich wi- 
dzieć w należyty spoób. Trzeba 
się od nich oddalić ażeby można 
ich zrozumieć i ocenić. W szcze- 
gólności dotyczy to wielkich mę- 
żów stanu, wodzów i polityków, 
których działanie decyduje albo 
potężnie zmienia los nas wszyst- 
kich. Sympatie i antypatie za- 
barwiają mimowoli obraz, jaki 
o nich sobie wytwarzamy, i tyl- 
ko niewielu jest ludzi, którzy 
potrafią jasno zrozumieć istotę 
! historyczne znaczenie tych 
wielkich ludzi już za ich życia. 

To też dzisiaj możemy dać 
czytelnikom naszym fragmenta- 
ryczny tylko obraz Wodza Wiel- 
kich Niemiec, Wodza wszystkich 
Europejczyków w walce prze- 
ciwko bolszewizmowi i żydost- 
wu. 

Zrozumiejmy tylko, co to zna 


czy: wśród zwyciężonego, we- 
wnętrznie skłóconego narodu 


staje pewnego dnia nieznany 
człowiek, bez pieniędzy, bez sto- 
sunków, prawie bez przyjaciół 
i ma odwagę publicznie wypo- 
wiedzieć wojnę najsilniejszym 
międzynarodowym potęgom mia 
nowicie marksizmowi, żydost- 
wu i kapiializmowi finansistów. 
Rozumie on wyraźnie, że te po- 
tęgi ponoszą winę za nieszczę- 
Kkcie jego narodu 1 równocześnie 
zagrażają całej Europie. Ekspo- 
nenci tych potęg, marksistow- 
skie partie, prasa żydowska i 
Etydowska finansjera oraz jej 
zwolennicy starają się wszelki- 
mi środkami zamknąć usta nie- 
znanemu człowiekowi: obrzuca- 
ja go błotem, wyśmiewają jego 
tezy, oczerniają jego osobę i je- 
go czyny. Lecz ruch wokół nie- 
go rośnie, rośnie liczba ludzi, 
którzy pragną iść za nim. 

Nie brak porażek i rozczaro- 
wań — lecz po czternastu la- 
tach nieprzerwanej prawie wal- 
Ki politycznej udaje się niezna- 


Najsilniejszego nawet przeciw- 
nika, „armię rewolucji świato- 
wej“ przepędza on daleko na 
wschód i usuwa niebezpieczeń- 
stwo, które groziło nam wszyst- 
kim ze strony wojsk nowoczes- 
nego Dżingishana. 


Jeśli chce się we właściwym 
świetle ujrzeć postać Adolfa 
Hitlera, trzeba starać się zrozu- 
Hraieś ogromną wielkość odwagi, 
polegającej na tym, by najpierw 
skłócony naród a następnie skłó 
Icony kontynent zmusić do walki 
| przeciwko jego szkodnikom przy 


„pomocy wszelkich środków prze 
jkonywania 1 siły. Kto ma do 
„spełnienia historyczne zadanie, 
„nie może być zawsze łagodny i 
miły w swoim postępowaniu: 
często musi on działać boleśnie, 
a zainteresowani odczuwają tyl- 
ko ból, nie rozumieją jednak je- 
ga sensu. Są oni jak chorzy, któ- 
rzy cierpią pod dobroczynnym 
działaniem lanceta chirurga i za- 
jżywają gorzkich, ale leczących 
lekarstw: dopiero znacznie póź- 
"niej po wyzdrowieniu wdzięczni 
są oni lekarzowi. Adolf Hitler, 
Wódz Wielkich Niemiec, Wódz 
wszystkich rzetelnych mieszkań- 
|ców Zachodu w walce z żydost- 
wem i bolszewizmem jest czło- 
wiekiem twardych, 


ręku jego spoczywają wszystkie 
nici strategii i polityki, gospo- 
darstwa i techniki, ponieważ wi- 
dzi or i panuje nad wszystkimi 
zagadnieniami i zadaniami za- 
chodu, ponieważ śledzi on bóle 
porodowe naszego kontynentu, 
może on przygotować wszelkie 
środki, gwarantujące przyszłe 
zwycietwo. Wykazał cn przez 
dziesiątki lat swojej działalnoś- 
ci swoją jasnowzroczność, nieza- 
chwianą konsekwencję w wyko- 
nywaniu swoich planów i celów 
i swoją genialność w wyborze 
metod. A ponieważ jest on czło- 
wiekiem z ludu i pracował nie- 
gdyś jako prosty robotnik na 
chleb codzienny, zanim został 


Z Kwatery Głównej da 


śmiałych il 
genialnych decyzyj. Ponieważ w! 


nemu niegdyś człowiekowi uzy- | politykiem, zna on bóle i cierpie- 
skać władzę 1 przejąć kierow- 
nictwo swego narodu. W czasie 
nieprzerwanej z górą sześciolet- 
niej pracy pokojowej czyni on 


$ 


żolnierzem frontowym i ponis- 
waż w czasie obecnej również 
wojny często przebywa wśród 


z gospodarczo zubożonego, poli-; swoich żołnierzy, zna on grozę % W Ciągu długich lat swego terro- 


tycznie i militarnie bezsilnego| wojny. Ponieważ jako miłośnik 


nia wszystkich. Ponieważ był on 


narodu czynnik największej po- 
tęgi w Europie. Nie myśli on je- 
dnak przy tym jedynie o dobrze 


sztuk i jako znawca historii za- 
znajomiony jest ze starą kultu- 
rą zachodu, pragnie on nowego 


swego własnego narodu — to, 


(a Zachodu 
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DAŁÓŻE WADAI NA POLUDNIE 00 NOWORODKA 


Na froncie tunetańskim działalność oddziałów wywiadowczych i artylerii. — 


200 brytyjskich i pó 


dnia 18 kwietnia. y 
Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 


SU 


Na froncie na południe od 
Noworosyjska odżyła wczoraj 
na nowo działalność bojowa. 
Silne zespoły lotnictwa powta- 
rzanymi działaniami atakowały 
nieprzyjacielskie stanowiska 
bombami ciężkiego: kalibru. Na 
pozostałych odcinkach frontu 
wschodniego odparto odosobnio- 
ne miejscowe ataki bolszewi- 
ków i przeprowadzono pomyśl- 
nie własne przedsięwzięcia od- 
działów wywiadowczych i sziur- 
mowych. 

Z frontu tunetańskiego mel- 
Juje się tylko 0 obustronnej 
działalności oddziałów wywia- 
i dowczych i artylerii, 

Na tej widowni wojny nasze 
wojska zniszczyly w ciężkich 
walkach od dn. 1-go do 15-go 
kwietnia ponad 200 brytyjskich 
i północno-amerykańskich czoł- 
gów. 

Samoloty niszczycielskie I ar- 
tyleria przeciwlotnicza zestrze- 
liły wczoraj na obszarze morza 


BERLIN (DNB). Masowe mor-; 
derstwo polskich oficerów w lesie 
Katyńskim stanowi nadal główny 
przedmiot zainteresowań świata, 


„Nic nie pomogą wybiegi, jaki- 
mi posługują się Sowiety, ażeby 
wyprzeć się masowego morderst- 
wa wziętych do niewoli bezbron- 
nych polskich oficerów“ — pisze 
preszburska „Słowenska Prawda" 
w artykule pod wielkim tytułem 
na pierwszej stronicy, „albowiem 
tzbyt wyraźna jest wymowa maso- 
' wych grobów. Rolszewicy stosowa- 

Ji już w 1917 roku strzał w kark, 


jrystycznego panowania nad naro- 
dami Związka Sowieckiego nie 
wyszli poza ten sposób. Strzał w 
kark przemienił się w metodę te- 


'kich bombowców. 


straty nieprzyjacielskiego lotnictwa 


Śródziemnego 11 nieprzyjaciel- |zniszczono jeszcze 11 nieprzyja- 
skich samolotów, w tym 7 cież-' cielskich samolotów. 
Ubiegłej no- 
cy niemieckie samoloty bojowe dnia 19 kwietnia. 
przeprowadziły silny nalot na; Naczelne Dowództwo 
port w Algierze. | Zbrojnych podaje: 
Zespół bombowców USA za-| Na południe od Noworosyjska 
atakował wczoraj miasto Bremę. trwa nadal ożywiona działalność 
Uderzenia bomb w dzielnicach bojowa. Lotnictwo przeprowa- 
mieszkalnych spowodowały stra dziło ciężkie ataki na nieprzyja- 
ty wśród ludności. Samoloty, cielskie stanowiska i bazy zao- 
myśliwskie i obrona przeciwlot- patrzeniowe na obszarze wy- 
nicza odpędziły część nieprzyja- | brzeża Morza Czarnego. Na kii- 
cielskich zespołów atakujących |ku odcinkach pozostałego fron- 
przed osiągnięciem celu i we-,tu wschodniego odparto miej- 


Sił 


dług dotychczas przedstawio- |scowe ataki bolszewików. 
nych meldunków zestrzeliły 20, Na froncie tunetańskim dzień 
czteromotorowych bombowców: |przeminął naogół spokojnie. Sa- 


Dwa własne samoloty myśliw- | moloty bojowe niemieckich po- 
skie stracono w walce, Na peł- ,wietrznych sił zbrojnych ponow- 
nym morzu i na terenie wybrze- inie bombardowały obszar portu 
ża zajętego obszaru zachodniego w Algierze. 


Fński komunikat wojenny 


HELSINKI (DNB). Fiński komu 
nikat wojskowy z dnia 17 kwiet- 
nia ma następujące brzmienie: 

Na frontach lądowych nic nowe 
EO. 


W walkach powietrznych nad 
| Zatoką Fińską zestrzeliły myśliw- 
| ce 16 kwietnia wieczorem bez strat 

własnych dwie nieprzyjaącielskie 
| maszyny myśliwskie typu Lagg 3. 


ze! 


ków pierwszcj delegacji polskiej, 
która udała się do masowego gro- 
bu wymordowanych przez bolsze- 
wików polskich oficerów. Do tego 
dochodzi jeszcze 1 ta okoliczność, 
że' obecnie w dziennikach polskich 
w Generalnej Gubernii ukazały się 
pierwsze sprawozdania z fotogra: 
fiarai, których wpływ jest zarów- 
no przekonywujący jak i straszny 


nizmem”". Wobec żydowsko = bol- 
szewickiej żądzy mordu podebnie 
jak wobec szału amoka jedna ist 
nieje tylko obrona, mianowicie 
zniszczenie morderców. 

„Mówione nam o dziczy bolsze- 
wickiej* pisze  bukareszteńska 
„Viatza” pod tytułem „Rzeźnia w 
lesie Katyuskim“, Dalej pisze ga- 
zeta, że udowodniono szał morder- 


Na marginesie bolszewickiego mordu w Katyniu 


łnocno - amerykańskich czołgów zniszczono. — Wysokie 


Podczas utarczki morskiej w 
godzinach porannych dn. 18-ge 


Z Kwatery Głównej Fiihrera,|kwietnia niemieckie ubezpiecza= 
jące morskie siły zbrojne zato- 


piły u holenderskich wybrzeży 
ibrytyjski ścigacz artylervjski f 
uszkodziły ciężko trzy dalsze. 
Jeden własny okręt zatonął. 
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BERLIN (DNB; W nocy na 17? 
kwietnia poniosło lotnictwo bry- 
tyiskie jedną r najdotkliwszych 
klęsk w ostatnim półroczu po swo- 
ich atakach terrorystycznych ma 
teren Rzeszy. Myśliwce nocne i az 
tyleria przeciwlotnicza zestrzeliły 
według dotychczasowych meldun- 
ków 51 kilkuricłiorowych brytyj- 
skich bomboweów. 

Z nadchodzących stale meldun- 
ków o sukcesach wynika, że licz- 
ba zestrzelonych bombowców nie- 
przyjacielskich jeszcze się zwięk- 
szy. Obrona n:'emiecka rozpoczęła 
swą energiczną działalność już w 
czasie nadlatywania brytyjskich 
bombowców, rozproszyła oddziały 
przeciwnika i przeszkodziła im w 

| koncenirycznym ataku. 


rząd sowiecki w Moskwie na kil- 
kakrotne zapytania co do ich po- 
bytu, nie dał nigdy zadawalającej 
odpowiedzi. 

HELSINKI Wykrycie masowe 
go grobu 10.000 polskich żołnie- 
rzy pod Smoleńskiem wyjaśniłe 
dopiero małą część straszliwege 
morderstwa bolszewików w cza- 
sie krótkiego ich panowania na 


owy WGA CJ 


czy tych, któczy zalewali świat ha- 
slami bolszewickiego „raju”, 
Jeszcze na kilka dni przed od- 
kryciem hekatomb smoleńskich pi- | 
sał „Times“ w inspirowanym ar-' 
tykule, że główną prze zkodą dia 
ogólnej współpracy we wschodniej 


Obydwa momenty mają ten sku- 
tek, że ta część Polaków, która 
dotychczas w mniejszym lub więk- 
szym stopniu sympatyzowała jesz- 
cze «u bolszewikami, przekonała 
się teraz ostatecznie o prawdzie i 
przekreśliła bolszewizm. Ogarnia- 
jąca naród polski odraza wobee 


Europie jest brak zaufania. Przy 
przywróceniu tego zaufania Zwią- 
zek Sowiecki będzie mia! dużą ro- 


straszliwego morderstwa obejmu- 


terenach polskich, bałtyckich 4 
innych. Im więcej utaiento- 
wani i wyżsi byli ci ludzie pod 
względem etycznvm, tym okrut- 
niej mordowali ich bolszewicy, 
stwierdza „Turun Santomat“. 
Miejsce kaźni w lesie pod Smo- 
leńskiem zrywa zasłonę, osłania- 
jącą los setek tysięcy zaginio- 


je co raz to szersze warstwy. Szer- | nych. 


WY WOZY WNYPYPPYWYWYTYVYVYYH 


lę do odegrania. Po wynalezieniu 


sze już i tak wydania polskich ga- 


czego on pragnie, stanowi pcli- 
tykę, przy pomocy której Euro- 
pa ma być ostatecznie uwolnio- 
na od żydowskiego i bolszewie- 
kiego niebezpieczeństwa. 

Nowy gospodarczy i kuitural- 
ny rozkwit Niemiec już po kil- 
ku latach dowodzi każdemu 
rieuprzedzonemu  obserwatoro- 
wi, jak zbawienny skutck ma u- 


rozkwitu nie tylko swego naro- | 80 reżimu 

du, lecz Furopy. Ponieważ w| Belgradzkie „Novo Vreme" oma 
ciągu diugich lat miał on sposob | wia w artykule wstępnym żydow- 
ność poznania i znienawidzenia | sko - bolszewicki mord masowy w 
istoty żydowskich i bolszewice- | Katynie i podkreśla, że bolszewicy 
kich przeciwników, posiada on; przez terror ł wysiedlanie, a także 
fanatyzm, który potrzebny jest | przez wygładzanie * wyzysk znisz- 
do ich zniszczenia. Specjalnie | czyli więcej ludzi, aniżeli jest An- 
szczęśliwy przypadek historii; glików na brytyjskich wyspach. 
sprawił, że zachód w jednym z 12.090 polskich oficerów zamordo- 
krytycznych swoich momentów, | Wano nie dlatego, by występowali 


reen Z Z 


zet nie wystarczają do zaspokojce- 
nia głodu wiadomości polskiego na 
rodu. Ż napięciem i oburzeniem o- 
czekuje się dalszych informacyj i 
sprawozdań bawiącej obecnie na 
miejscu okrutnego mordu połskiej 
delegacji. 

SZTOKHOLM (ONB). Reuter 0- 
głasza komunikat polskiej organi- 
zacji na emigracji w Londynie, z 


przez „Times” w ten sposób for- 
muły dia „dobrych czasów pa woj- 
nio“ i po transmitowaniu tego ar- 
tykulu ku chwale Stalina po wszy- 
stkich falach eteru, teraz oto 
cemeniarz w lesie katyńskim z cie- 
niami 12.000 polskich oficerów po- 
krzyżował roztrepne formuly. 
Również w Norwegii rewelacje 
z lasu katyńskiego stanowią ośro- 


iNowego Jorku, 


BUENOS AIRES. (DNB). Pe- 
wien członek amerykańskiego 
urzędu przestrzegania cen po- 
wróciwszy z podróży po Amery- 
ce Środkowej i Południowej da 
James Davis, 
zmuszony był potwierdzić, ża 
towary- ze Stanów Ziednoczo- 
nych w Ameryce Łacińskiej są 
stosunkowo drogie. Szczególnie 


cunięcie wszelkich wpływów ży- 
dowskich i marksistowskich. 
Lecz międzynarodowe żydostwo 
i bolszewizm światowy rozumie- 
ją śmiertelne niebezpieczeństwo, 
zagrażające im ze strony Nie- 
miec 1 wykorzystują narodowe 
naprężenia w Europie dla rozpą 
tania drugiej wojny światowej. 
Lecz człowiek, który niegdyś ja- 
ko nieznany i bezimienny rzucił 
tym potęgom rękawicę, przy- 
glądał się rozwojowi tych wy- 
padków i w mistrzowski spoób 
reguluje sytuację: po szeregu 
kampanij sprawuje on wraz aE, PEE o losie swych kole- 
swymi sprzymierzeńcami kon- gów, którzy wpadli w ręce bol- 
t | szewików. 


otrzymał tego czlowieka. Może 
Liedyś późniejsze pokolenia na- 
źwą go „wybawicielem zacho- 
du" 


SMOLEŃSK. (DNB). 16 i 17 
kwietnia grupa oficerów pol- 
skich, znajdujących się w cha- 
rakterze jeńców wojennych w 
Niemczech, przebywała w lesie 
Katyńskim aby się naocznie 


wiadom 


oni przeciwko bolszewizinowi, lecz 
dlatego, że należeli de „wrogiej 
klasy“, Tylko anglo - amerykań- 
Scy faryzeusze mogli nazywać bol 
szewizm „wzorowym  chrześcija- 


ości 
x 
GENEWA, (DNB). W Port 


Castries (Santa Lucia) został — 
według informacji „Daily Ex- 


dek zainteresowania publicznego. 
„Wriits Folk“ stwierdza, że Moskwa 
i Londyn daremnie próbowały o- 
czyścić się z oskarżeń lasu katyń- 
skiego. „Aftonposien* pisze, że 
groby masowe wskaziiją na to, ja 
ki los spotkałby wszystkie obce 
narody, gdyby wpadły one w ręce 
bolszewików. Teraz też wiadomo, 
dlaczego tak szybko i na gwalt 
uciekali Tinowie z tych części krą 
ju, które zmuszeni byli odstąpić 
bolszewikom po pierwszej wojnie 


którego to komunikatu wyniła, że 
organizacja ta pod wpiywemn gro- 
zę budzących odkryć w lesie ka- 
tyńskim zwróciła „się do Między- 
nargdowego Czerwonego Krzyża 
z prośbą o wysłanie delegacji do 
Katyna, by tam zidentyfikować 
odgrzebane zwłoki polskich olice- 
rów. 

W komunikacie mówi się dalej, 
że wobec odkrycia grobów zbada - 
nie jest konieczne, albowiem, jak 
stwierdza komunikat kilkanaście 


m „., | fińskiej. tysięcy wziętych swego cza- 
press — zatopiony przez łódź AMRARÓW @NB) Obok spra-| sa da niewoli oficerów pol- 
podwodną parowiec „Lady Nel- | wozdań polskiego radia i polskiej! skich, którzy utnieszczent byli 
tson“ 0 7970 TRB pojemno- | Prasy oddziaływują teraz co raz] w trzech obozach w  Związ- 
ści. bardziej także onowjadania człon- ka Sowieckim, zaginęło, a 


w Boliwii sprzedawano te towa- 
iry częściowo po fantastycznych 
cenach. Dlatego kraje Ameryki 
Południowej życzyły sobie gwat- 
townie wymiany towarowej ze 
Stanami Zjednoczonymi na pod- 
stawach gospodarczych. Davis 
stwierdził, że żądanie nadmier- 
nych cen należy tłumaczyć spad- 
kiem walut południowo-amery- 
kańskich i zwrócił uwagę na to, 
że w poszczególnych krajach 
dolar skoczył  piętnastokrotnie 
w górę, jednakowoż należy tu 
zaznaczyć, że wykluczenie euro 
pejskiej konkurencji otworzyła 
na oścież wrota wygórowanym 
cenom. 
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Podwójna gra anglo-sowiecka |enrzyjace urac dotychcma 


OSLO. (DNB) Dziennik „Fritt 
Folk“ w sensacyjnym artykule 
epublikował treść rozmowy z po- 
Altykiema fińskim, Ð. Axelem Ga- 
delineim. kierownikiem fińskiej 
izby Centralnej Handiewej — pod 
tytułem „Norwegia i Szwecja 
emal że nie stały się zimą 1939 $e- 
renem wojny z woli Anglii", Ga- 
dolin oświadczył, że podczas pier- 
wszej wojny w Finlandii, wywie- 
rali Anglicy silny nacisk na rząd 
w kierunku udzielenia pomocy 
wojskowej bowiem chodziło © wy- 
elanie brytyjskiego korpusu ekspe 
dycyjnego przez Narvik i Szwecję 
północną. Wówczas to największe 
zdziwienie wywołała w Finlandii 
właśnie ta marszruta przez Narvik, 
tym bardziej, że Anglia mogła ko- 
rzystać z portu fińskiego Petsamo. 
który był znany flocie brytyjskiej 


faż x czasów pierwszej wojny j dzenia tego projektu 


gla Norwegia 4 Szwecją pozestać 
na uboczu, lecz Anglia żądałe 
Narviku, w €vym popierały ją ôw- 
ezesne sfery angłotjlskie. 

Dr. Gadolin opisuje w następu- 
jacy sposób projekt angielski, 
orarty na uprzednim porozumie- 
niu Auglii z Rosją Sowiecką: 

Q© ile Finlandia poprosi Anglię 
e pomoc, to przy pomocy Genewy, 
byloby to powodem de inwazji 
przez terytorium norwesko-szwedz 
kie. Ponieważ Niemcy pod żadnym 
warunkiem nie zgodziłyby się na 
naruszenie neuiraluości Nerwegii 
1 Szwecji, Anglia musiałaby spo- 
dziewać cię lądowania wojsk Rie- 
mieckich na terytoriach tych kra- 
jów. W ten sposób osiągnęłaby 
Angiia swój cel utworzenia frontu 
ma północy, wymierzonego prze- 
eiwko Nienicom. W razie powo- 
moglaby 


słaby użyć swego korpusu ekspe- 


pomocy Norwegii i Szweeji, 

Następnie dr. Gadolin dowiódł, 
jak Anglia przedwcześnie zdradzi- 
ła ten zamiar wobee Finlandii. 
Berdze bliskie prawdy jest przy- 
puszczenie, te Anglia porozumia- 
ła się w tym wzgłędzie x Sewieta- 
mi Już na wiosnę 1940 r. i w myśl 
tej umowy miała Anglia pozosta- 
wić swą armię ekspedyerjną w 
Norwegii 1 Szwecji, zó Sowiety 
otrzyrasłyby eałą Fiuniandię I by- 
łby gotowe oddać Anglii do dy- 
spozreji korpus pomocniczy dla 
frontu północnego przeciwko 
Niemeom. 

Wszystko przemawia za tym, że 
te sprawy były już omówione la- 
tem 1939 r., nedczas bytności de- 


świata, że Niemey napadły na na-| Kelszewicy przy tym spodziewa 
ród fiński I ma tej podstawie mo- | się, że przy braku interoencji ze 


strony Niemiec rozpoczną wojnę 


dyeyjnego do niesienia rzekomej, z Finlandią 1 w  porozumienin 


æ Anglią skierują je przeciwka 
Finom. Ponieważ Moskwa nie ufa- 
fa dowództwu angielskiemu, wiee 
uajpierw szukała porozumienia z 
Nieraeami, aby przy dogodnej spo- 
sobneści przejść na strone Anglii. 

Dr. Gadolin zakończył swe wy- 
nurzenia wezwaniem, aby wszyscy 
myślący budzie całej Północy zą- 
ezęli patrzeć ra wydarzenia zimy. 
1939/40 r., w świetle tego porozu- 
mienia pomiędzy Londyrem «a 
Moskwa, w konsekwencji którego 
Anglii pozostawało wobec tego 
przystać aa sojusz militarny z So- 
wietami i zgodzić się n% decydu- 


światowej. W tym wypadku mo-| utrzymywać Anglia webec opinii | legacji angielskiej w Moskwie. | jzeą ich rolę w Europie. 


BERLIN. Wielką uwagę prasy 
zagranicznej wzbudzają urządze 
wia obronne nad Atlantykiem, 
"wykonane według wszelkich za- 
sad nowoczesnej sztuki fortecz- 
nej I wyposażone w najnowszej 


konstrukcji broń i pomocnicze 
środki techniczne. Szczególnie 


silne wrażenie wywarły one na 
przedstawicielach prasy wlos- 
kiej, podróżujących razem ze 
ewymi niemieckimi kolegami 
pióra wzdłuż tego „hipotetycz- 
rego drugiego frontu, jak go 
Jeden z nich nazwał, 

Rzymski dziennik ,„Messagge- 
ro" opatrzył sprawozdanie swe- 
go Eorespondenta specjalnego © 
urządzeniach ebronnych koło 
Dunkierki — tytułem „pozycja 
kluczowa w wale Atlantyckim“. 
Autor tego artykuły pisze: „to 
dzieło sztuki fortyfikacyjnej jest 
tak potężne ł o takiej sile obron 
nej, że tylko fachowiec byłby 
«dolny zupełnie i całkowicie oce- 
nić wysiłek tutaj użyty. Ponie- 
waż jednak każdy metr wybrze- 
ka tworzy obecnie wał ze stali 
t ognia, a sięgające na kilometry 
urządzenia obronne ciągną się 
nieprzerwanym lańcuchem i o- 
chraniając kraj od strony morza, 
lądu i powietrza, ani na chwilę 
nie doznają przerwy, gdyż stoją 
w każdym momencie potężne 
rezerwy ludzi i materialu, goio- 
we do użycia w dowolnym 
miejscu — więc nawet laik bez 
trudności rozumie wartość ta- 
kiej obrony, wobec której lądo- 
wanie przeciwnika., staje się 
czymś zgoła niemożliwym. W 
kierunku morza port Dunkierki 
przedstawia jednolity zwarty 
pancerz i chyba tylko nieprzy- 
faciel, pragnacy popełnić sama- 
bójstwo, mógłby kusić się na za- 
atakowanie go z tej strony", 

Mediolański „Corriere della 
- Bera“ pisze: „Wszystkie wielkie 
budowle jakie zna historia, bądź 
to piramidy, bądź tamy na Nilu, 
wydają się zabawką dziecinną 
w porównaniu z tym potężnym 
fziełem i wspanialym wynikiem 
włożonej w nie pracy. Od Nar- 
viku aż do zatoki Biskajskiej 
stwierdzono wzdłuż 'wybrzeżą 
długości 3.000 kilometrów dzie- 
lo, które pochłonęło pracę tysię- 
ey ludzi i całe góry materialów. 
Z początkiem czwartej wiosny 
wojny zabezpieczono Się prze- 
ciwko każdej niespodziance i 
dokonano koniecznych przygo- 
towań wzdłuż calego „Atlantyku 
waz wybrzeża Morza Śródziem- 
nego. 

Tam, gdzje wystarczyłaby je- 
dna sztuka broni, przygotowano 
aż trzy, a gdzie wydawała się 
wystarczającą jedna linia obron- 


w pósiaci urządzeń obro 


Dowodzi niejszych zdobyczy naukowyeł: , Amerykanom ucało się tu w je- 


lub cztery takie linie. 
to nadmiaru przezorności przy 
wykonywaniu tego dzieła, przy 


zdobytym na zasadzie dwóch 
wydarzeń wojennych: ucieczki 
wojsk angielskich z pod Dun- 
kierki i kompletnej ich porażki 
podczas próby lądowania w 
Dieppe'. 

Korespondent gazety madryc- 
kiej „ABC“ wypowiada pogiąd, 
że „tu nie będą mogły utrzymać 
się żadne wojska lądujące'. 
Szwedzka gazeta „Stochholms 
Tidningen“, zapowiada na pierw 
szej stronie całą serię artykułów 
swego korespondenta berlińskie 
go, uczestnika wycieczki wzdłuż 
Atlantyku, pod tytulem „Hitler 
w gotowości odparcia inwazji“. 
Nazywa ona te potężne urządze- 
nia obronne „cudem ze stali i 
betonu“ i dalej mówi, że nic- 
mieccy inżynierowie sztuki for- 
tyfikacyjnej  *wystrzegali się 
zbudowania takiej pułapki, jak 
to było z linią Maginota. Ten 
wał Atlantycki wybudowany 
jest z uwzględnieniem najistot- 


„Jeszcze dzisiaj widzę przed so- 
bą, wybladłe twarze i pelne stra- 
chu wejrzenie pewnej delegacji o- 
bywaieli Archangiciska, podcząs 
jej bytuości u mnie w rałmisterst- 
wie wojny w końcu lipca 1919 Pr. 
gdy błagała mnie o dalszą pomoe 
angielską: musiałem ich jednak 
odprawić z niczym. Wszyscy ci 
biedacy, robotnicy i wolni kupcy 
niedlugo po tym trafili w Środowi- 
sko walki. Odpowiedzialność za ich 
los po wieczne czasy będzie eiążyć 
na tych potężnych i wspaniałych 
narodach, które wygrały wojne 
(Świafowa)*: — „Jak tylko musie- 
liśmy podać do wiadomosci nasz 
zamiar przystapienia do odwrotu, 
to już przez to samo każćy Rosja- 
nin, walezacy po naszej stronie, 
był skazany na Śmierć. Oko w oko 
z ludźmi w obronie których wal- 
cxono — wobec nieszczesnego tsz- 
du, utworzonego dopiero na nasze 
msilne żądanie, stanowiło to wszy- 
stko ogromne irudności w opusz- 
czeniu z zimną krwią tego tcatru 
wojny 


Takimi to słowami zaakcentował 
mir. Churchill w 10 lat później w 
książce swej „Ehe 4Aitermath", 
poświęcenej ludzkości żyjacej ma- 
dzieją — swą zbrodnię wskazując 
jednocześnie swe usprawiediiwie- 
nie, że nie mógł Hiaczej posiąpic 
ł że ci ludzie ostatecznie przecie 


którym hołdowano wyfycznym | 


'pod względem form i możliwo- 
jści i przy zastosowaniu coraz to 
większego doświadczenia wojny 
i współczesnej“. Urządzenia te po 
siadeją fronty wszystkich stron 
wgłąb i wobec tego są zabezpie- 
¡czone od ataków tak z przodu, 


|jak od tylu i z boków. 
Z tego punktu widzenia przed 
stawia wat nad Atlantykiem 
fantastyczne dzieło artylerzy- 
stów. W odpowiedniej odległoś- 
ici od wybrzeża stoją silne for- 
macje czołgów, zawsze w goto- 
wości do ich użycia a w każdym 
miejscu przy jakiejkolwiek pró- 
bie inwazji. 

Przedstawiciel „Mainichi“ w 
Tokio w swym sprawozdaniu z 
podróży lustracyjnej pisze, że 
już przy zwiedzeniu urządzeń 
ehronnych , wzdłuż wybrzeża 
nia o olbrzymiej sile obronnej 
armii niemieckiej. Wrażenie to, 
lodniesione tam u Kanału jeszcze 
się spotęgowało podczas dalszej 
podróży na południe. 
Nawet gdyby Anglikom czy 


Kanału. nabierało się przekona- 


 Ghtręilit z próżnymi rękami 


ebarakteryzuje on jednocześnie nie 
zmienną taktykę polityki angiel- 
skiej w stesunku do wszystkich se 
juszników i przyjaciół na konty- 
necie. Mr. Churchiii obecnie „z 
próżnymi rękami“ stał się preze- 
sem ministrów, a latem w 1940 r. 
jak wiadomo, równicź pozostawił 
własnemu łosowi rząd francuski, 
gdy ten błazał go „z pobladłymi 
twarzami* webce grożącej klęski 
o pomoc Angtii, o eskadry szmołe 
tów myśliwskich. Przedtem już 
Churehill ..z zimną krwią 
eik* widownię wojenną Norwegii, 
w której jeszcze raz udało sie an- 
gielskiej sztuce omamienia skłonić 
„iieszczęsny rząd do liczenia na 
pomoc Anglików. WW podobny też 
sposób postępował Churchill 
kanllikeie zreckho - lureckim nie- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


w 


uługe po zakończeniu wojny świa- 
towej, 

Czerwona .armia, przed której 
Churchill 
w r. 1919 tak haniebnie i w po- 


| «idmem mr. 


H 


rozpoczął 


i płecnu „zwycięski odwrót" Ra zb2- 
PE statki hyła według wio- 
i skick określeń, „bezładną tłuszezą 
zóziczażej hołaty'. Ani armia fran- 


coska, ani fłota angielska już 


| WUNCZAS PIC 


l 


!: przedostania się do Europy i Azji 


mosgły powstrzymać 


epuś- | 


dnym miejscu dokonać lądowa- 
nia, to jednak nie byłby możli- 
wy dalszy jego rozwój i szybko 
by go zlikwidowano. Urządzeń 
dla łodzi podwodnych u wybrze- 
ża Atlantyku nie potrafią znisz- 
czyć żadne ataki powietrzne". 


| 


Dzienniki rumuńskie podkre- 
ślają naogół w swych tytułach 
ógrom i siłę odporną wału nad 
Atlantykiem. „Universul“ stwier 
dza, że wyniki inwazji byłyby 
dla Anglii w każdym wypadku 
katastrofalne. Szczególne znacze 
nie posiada fakt, że obok podzi- 
wu godnych pozycyj swych u- 
mocnień, dysponują Niemcy 
również dostatecznymi rezęrwa 
mi na Zachodzie, uniemożliwia- 
jącymi z góry każdy wynik pró- 
by inwazji. W „Curentul“ m. in. 
czytamy „Obrona niemiecka jest 
przygotowana aż do najdrob- 
niejszych szczegółów na wszel- 
kie ewentualności inwazji an- 
gielskiej i może oczekiwać jej z 
najzupełniej zimną krwią”. 


(„Wiłnasr Zeitung '). 


haniebnie ustąpić z (terenów, które 
kryły tyle bogactw. 
Europa powinna zrezumieć ów- 
czesny postępek mr. Churchilla 
: czytając jego własne słowa: „Ospa 
i tyfus w parze z głodem zakoń- 
czyły to dziełe oręża. Statki, prze- 
REN bezradnymi, zarażonymi 
j pudźmi — nieraz martwymi lwh 
umierającymi nadehodziły bezu- 
finalu 


stannie.’ Okropności tego 


detychczas są pokryte zasłona 


| 


jv 


fi e 
ne“ odwracały oczy i zatykały so- 


ł 

Alianci i mocarstwa  zjednocro- 

bie uszy. Nie pragneii Gni wiedzieć 
zbyt dużo i nie umieli nie innego 
(powiedzieć ponad to eo wyrzekł 
Napoleon pod Berezyną i „Voulez- 
vous nie ofer mon calme?“ Wre- 
szeie przyszłą litościwa Śmierć — 
a w każdym razie miala ona duże 
| go roboty. Tak oto wysiądał los 


| tych eo prosili zwycięzców w wo- 


nie światowej o pomoc 
wach Rosji* (Churchill 


w spra- 
„Po wol- 
nie“ str. 251, Londyn 1931). 

Do próźnych rąk trzeba jeszcze 
| dołiczyć watę w uszach, tak sama! 
| wówczas, jak i dzisiaj. Interes bo- | 

wiem Anglii wehodzcił tu w grę a 


żądał ofiar — od innych. 


me dla powstrzymania ewentu- | walczyli z bolszewikami „na ufas- , skromnie uzbrojonych boiszewi-. ł 


alinej inwazji, wybudowano trzy:®6 ryzyko”. Tymi krótkimi slowy, ków. Obydwie le pategi 


musialy ; 


Br. ©. Liskowsky. 


| mówił o utdraceniu 


|nie celem jej było przygotowanie 
| opinii kraju do nowych poważnych 


AEON wara W Z A EC AAA PO! AA RZEZ OD 
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, wiadomość o miiitaryzacji 
i 


już 30,4 milionó 
już 30,4 milionów ton 
BERLIN. Lord Winster, były ka fry statków. na początku wojny ! 
pitan Fleteher, dobitnie voien tonażu przywłaszczonego — etrzy 
e porażce Churchilla w wojnie z! mamy ogółem 528 milionów tes 
nietniechimi łodziami podwodnĘ- | statków. $ 
Po odrzuceniu tongżu zatopicne - 


mi: „Zatepienie 21 statku handlo- 
wego o pojemności 132.500 £RE., go wskutek działań sił zbrojnych 
morskich I powietrznych mocarstw 


jako rezułtać działałności niemie- 

chich łodzi poGwednych, słusznie | paktu trzech, ilość tonażu nieprzy - 
niepokoi oficerów co «ło sytuacji jacielskicgo wynosi 23,4 milionów 
żeglugi, na stan której wskazzłió- | ton. z 

my w dniach ostatnich“, Do tej liczby nie połiezono stat- 

Kierownik morskiego biara ki- ków uszkodzonych. Według pout- 
storycznego, admirał sir Merbert nych wiadomości 1 zesnań przesz- 
Richmond oświadczył, że straty w, łe 10 proc. tonażu <najduję się ee 
sćztkach są „w najwziszym Step-| miesiąc w warsztatach w skutck 
nia poważne i przygnebiające". | usukodzeń spowodowanych storpe- 
Obydwaj żądają obrony ze streny | dowaniem, minami, bombardon a - 
Anglii niem tub burzami, 

Jednak Anglicy nie mają jesscze] Wobec tego zdalnego tonażu da 
pełnego obrazu strat brytyjskiego | użytku zosiaje w Anglif i Stanach 
tonażu, bowiem admiralicja Ion- | zjednoczonych — 21 milionów tem. 
= stara się trzymać w tajem Jeżeli uprzytomnimy sobie, że 
nicy liczbę zatopionych "p: | Anglicy i Amerykanje mieli w swej 
Jak podawaliśmiy, lord koca dyspozycji! w najcieższych dla nich 
s 16 nilionów „asuel wojny światowej przed 25 
Ta Z A M ga angicl-! laty tonaż wiekszy, miż obecnie, te 
saasa Skoro cenzura "A 2 te staje Się jasne, jak bardzo cierpi 
wiałomeść przepuściła, to widocz- nieprzyjaciel jeśli chodzi ©-możli- 
weści zaopatrzenia i przy opraco- 
wyrwania 6peracrj wojennych. 

Potwierdza to również daleko po 
sunięta oszczędność w podziale 
Żywności, umana za riezhędną nie 
tyłko w Anglii, lecz i w Stanach 
Zjednoczonych. Przeciwnik mam 
przyznzje, że akcja angielsko - 
amerykańska w Afryck Północ- 
nej była możliwą wsfacznie dzie- 
Ri Ściągnięcia tenaźu z innych te- 
renów morskich. I tak też bedzie 
z każdą nową akcją Anglii i Sta- 
nów Zjednoczonych, gdyź przeciw - 
nicy mocarstw pahtu trzech megą 
dostać sie do placów boju tylko 
drogą morską. Sily zbrojne mor- 
skle I powietrzne mocarstw Osi, » 
szczególnie niemieckie łodzie nod- 
wodne włlożyly okawy ma dowdy- 
two wojenne anglo - amerykań- 
skie, powodując straty jego tona- 
ża f tak dalece ograniczyły wol- 
ność ruchów przeciwnika, że armie 
niemieckie i sojusznicze nawrt w 
krytycznych momentach -megły na 
Wschodzie zabezpieczyć sobie iy- 
ty. y 

Każda akcja zapoczatkowana lub 
projektowana te strony Anglików 
ł Amerykanów, bedzie iehi koszie - 
wała dalsze straty w statkach. O- 
ficer angielskł morski lord Win- 
ster szczególnie wyraźnie Zaza- 
czył, że straty statków m przeciw - 
ników państw Osi rosną z każdym 
rokiem, 

Po pierwszej wojnie śwłałowej 
dowiedziamo się, fak bardzo woi- 
na łodzi podwodnych sirąciła An- 
glię nad brzeg przepaści. Lecz dzi- 
siał nieprzyjaciei nie uwolni się 
od chwytu za gardło, gdyż wojna 
łodzi podwodnych hkędzie prowa- 
dzena nieubłaganie w dalszym 
ciągu. 


ciosów na oceanach, ponieważ w 
rzeczywistości zatopiono xnacznie 
wiecej statków, niż te przyznane 
jeż 16 milionów ton. Tenaż mie- 
przyjacielski, niezależnie ed te- 
zo, ezy plynie en pod banderą 
kandłową angielska, ezy teź amery i 
kańiską, czy jest tylko w siużbie 
tych państw — należy  nważać 
zawsze jako całość. 

Bo końca marca zatopiły niemie 
chie sily zUrejne morskie i powie- 
trzne 25,6 milionów ton staików 
nieprzyjaciełą lub będących w jego 
służbie. Do tego dochodza sukee- 
Ey, osiągnięte przez Wlochy == w 
wysekości 2,1 miliona ten i Japo- 
nii — 2,7 milionów. A wiec razem 
utraeił przeciwnik do konca mar- 
ea wskutek wojny ntorskiej 20.4 
milionów ton rej. brutto atalfków 
kamiiewyci. 


Jam ANA m_n AA A O 


Jest pouczające porównanie tych 
strat giatków przeciwnika x jego 
dawniejszym tonażem i wypOtnośŚ- 
cią statków nowowybadowanych. 
Anglia ze Stanani Zjednoczonymi 
posiadała w r. 1939 ogółem 36,5 mi 
lionów TRB. Później przywiaszezo 
no tonaż sojuszników i wassafi, 
oraz krajów neutralnych lub też 
przywłaszczono w drodze wzię- 
cia w „dzierżawę przymusową” 
W ten sposób zwiększył nienprzyja- 
ciel swój tonaż o 11,5 milionów 
IRB. Wreszcie dochodzi tu tonaż 
statków, wybudowanych podczas 
wojny. Dla ostrożności weźmy za 
podstawę niewątpliwie przesadzo- 
ne dane przeciwnika. Według tych 
źródeł Anglia wybudewała rzeko- 
mo od peczątku wojny 3,1 milio- 
na TRB, a Stany Zjednoczone po- 
Cobro 8,4 miliona ton. czyli razem 
11,8 milionów ton r. br. 


Po dodaniu tego tonażu de ey- (E. G. Völkischer Beobachter" 


Śłas WO fCErmey 
na sowieckich kolejach 


SZTOKHOLM. Na 
skazu“ prezydium najwyższej ra- 


a N 


podstawie kolei zachowywała się niekarnie | 
| nieodpowiedzialnie t  Bzkodziła 

dy Związku Sowieckiego, E >: pracy koleł. Stąd też salsinis- 
go z natychmiastową mocą obo- ! ła konieczność podporządkow a - 
nia kolei dyscyplinie wojsko- 
wcj. W przyszłosci bedzie się zbie- 
rac nickarmych robotników i s2bo-~ 
iażystów w karne kompanie I wy 
syłać kh na front, jeśli, co wyraź- 
nie się podkreśla, „sąd wojenny 


nie przewiduje suroveszych kar“. 


wiązującą, zostały zumiłitaryzowa- 
ne wszystkie koleje Związku Bo- 
wieckiego. Wszysey pracownicy i 
robotnicy kolejowi uważani sz w 
tej chwili za pracowników woj- 
skowych i podporzadkowani są są- 
downietwu wojskowemu, Jak sto- 
si „ukaz“, to nowe zarządzenie by- 


łe konieczne celem „umakliwicnis 


Zarządzenie te, „żostrzające już i 
tak surowy obevuy reżim, musia- 
kolejom sowieckim gładkiege speł. | ło kyć wywofane poważnymi przy 
niania zadań wojennych | unika. f| czynami. Nie' mówi sie nie o iym, 


nia aktów sabotażu”. czy wieeltomisarz kolci żelaznych 


W komunikacie uzupełniajscym | Lazur Kaganowiz zachowa dalej 


kolei | swój urzad, cay będzie musiał u- 


mowi się, źe pewna liczbą robot | stapić jakiejś 0 obistości wojske- 


ników i pracowników śsowieckiczi «e 


Po przybyciu do Marzylii zwie- 


dram nasamprzód dzielnicę, od- 
dzielona od innych murami wig- 
mienia de Presentines. Można ją 
aupełnie słusznie nazwać arabską 
drielnico Marsylii, albowiem na 
web ulicach, w tych domach, 
1 jadłodajniach i w hotelach pra- 
wie nie widać ludzi białych, bo- 
wiem „uieszkają tam wyłącznie 
Arabowie oraz kabylowie ze szcze 
me RIL W wązkich uli ch od- 
ywa się nieustannie ruchomy ry- 
e), każdy sprzedawca nosi swój 
tover tw rękach lub na ramieniu 
1 przechadza się z nim po ulicach 
dzielnicy. Sprzedaje się tutaj pra- 
wie wszystko! lecz, przepraszam: 
m sposób sprzedaży jest cafltiem 
swoisty. Np. podchodzi Arab i mó 
wi grzecznie: Mam tutaj zegarek. 
który «chee panu darować, Czy 
pan chce zo mieć? Tak? To pro 
c mi za to dać w nagrodę swój 
prezent, no, powiedzmy — 59 fran 
ków. Na uiicach panuje ogromny 
a mie miniejszy == w SzyYn- 
kach, gdzie w ciemnych jaski- 
miach przegrywa Arab swój cięż= 
ko wyitarzowany zysk. Nieraz wy- 
bucha sprzeczka, kończąca się czę= 
sto pchunięciem noża. Lecz naj- 
du: .siejszą rzeczą są tu hotele. 
W ogóle halelusze siarają się, że- 
By ich goście micli do dyspozycji 
dobre łóżka, Lecz tutejsi hotelarze 
mie tylko nie dbaja o to, lecz nie 
daje swym klientom w ogóle Żad- 
mego łóżka! Rzucają po prostu 
cienką matę słomianą na podłogę 
i to wszystko. I pomimo to nie 


pan] 
ICAIC. 


(Į 


D 


"mogą się skarżyć na małą frek- 
wencję, gdyż w tych pokojach 
przebywa we dnie i w nocy prze- 
ciętnie 12 do 15 ludzi. 

W jednym z takich hoteli te ma- 
ty nigdy nie są chłodne, gdyż daje 
on wypoczynek tale w dzień jak 
ł w nocy 250 gościem, lokującym 
się w 20 stosunkowo niewielkich 
poktojach. 

O ile hałas w tych 
jest wielki, o tyle cisza panuje w 
pewnej waskiej ulicy, posiadają- 
cej jeden tylko rząd domów, gár? 
drugą jej stronę tworzy wysoka 
ściana więzienia Prosentines. Jest 
to ulica szeweów. 

W tych sklepikach, dom przy 
domu pracuje przeważnie tylko 
jedcn człowiek, a najwyżej trzech, 
za to każdy taki sklepik jest fa- 
bryką obuwia w miniaturze, wy- 
stawiającą swe wyroby na chod- 
niku przed drzwiami. Całymi tusi- 


uliczkach 


obuwie 
i przedstawia 
cicha ulica 


nami stoi na chodniku 
wszelkiego rodzaju 
niesamowity widok. 
pelna pracowitych, 
rek — i w dodatku uczciwych. 
Uezctwe również są ręce ludzi, 
pracowicie zbierających dzień w 
dzień po ulicach nicdopulki pa- 


pierosów. 

Z peźnyini kieszeniami tych nie- 
dopałków zjawiają się oni zawsze 
o tej samej godzinie na placu za 
giełdą, rozkładają arkusz czystej 
gazety i zaczynsją weriować swój 
towar. A każdy z nich jest ra 
swój sposób znaweą zdobyczy. 


Ez" Em p e A m ZZ A. COZZA a 


CORIO. Z fkazji obchodu pa- 
Misit bebaterskiego zdobycia poj- 
wyspy Balasi złożyli wzięci do 
ziewoli generałowie filipińscy wo- 
bec przedstawicieli prasy japeń- 
akiej oświadczenie, w którym Wy- 
razili swój podziw dla szybkiego 
przywrócenia porządku i bezpie- 
tzenstwa na półwyspie przez Ja- 
kończyków. 

Jeden z generałów mówił w te- 
mie pełnym wyrzutu o bojażliwej 
postawie wojsk 
które wówczas, gdy sytuacja stała 
wie krytyczna, szukały  bezpiecz- 
niejszego miejsca i zmuszały Fili- 
ińczyków, by osłaniali ich tyły. 

inny ołicer potwierdził siowa 
twego kolegi i powiedział: „Tak 
żest, zoskaliśnay oszukani. Wierzy- 


Słómy zapewnieniom oficerów u- 


Straty amerykańs 
Ka marginesie su 
lotnictwa 


TOKIO. (DNB). Jek donoszą w 
wnwiązzu ze zwycięskim atakiem 
yepońskich bombowców na nie- 
*Wizyjacielski konwój w  pobiiżu 
atoki Milne, stracii tam Amery- 
kanie ogółem 70000 TRB. W szcze- 
EŚlności zalopiono pięć wielkich 
Rarowców po 28000 TRB każdy, 
Więc okrętów towarowych po 
8660 TRB. 1 jeden okręt o 3000 
Wszystkie one były załado- 
wane cennym materiałem wojen- 
Rym, :naterjałami wybuchowymi, 
a nawot wojskami i miały wzmoc- 
mić bazy przeciwnika na Nowej 


Ujawn.enie afery szpiegowskiej 


amerykańskich, | 


merykańskich, 
Ameryki posiłki drosz pewietrz- 


na. Kiedy Japończycy w swajej 
ofensywie na Batzun ruszyli do 
: ostatniego uderzenia, pozneliómy, 
że jankesi igra z nami swoim sta- 
rym sposobem i że wszystko zosta 


| ro stracone“. 


W końcu oświadczyli obydvexj 


| oficerowie, że są eni zdecydowani 
| nezynić wszystko, co leży w ich 
| mocy, by współaciwłać przy odbu- 
"dowie nowego państwa filipińskie 

go. 
| Jak denosi Domei z Manili, pre- 
| zes fikipińskiego wydciułu wyka- 
` nawczego, Jorge Vargas, przeraa- 

wiał w New Luneta przed rokiem 
, w tzagie parniętnej uroczystości od 


dania KBatsan i oświadczył: 


kie w Zatoce Pilne 
kcesu fzpińskisga 


2 ge ma M 


Gwinei. 
W ten sposób od początku kwiet 
inia na samym tylko Pacyfiku po- 
f ładniowo-wschodnim zatopiło lot- 
nictwo japońskie już 170000 ton 
nieprzyjacielskiego tonażu, ale 
i strata samolotów jest znaczna. 
W czasie od 28 marca do 14 kwiet 
nia stracił nieprzyjaciel ponad 
Nową Gwincją i wyspami Salo- 
mona ogółem 196 maszyn nujroz- 
maitszych typów, które zestrzelo- 
ne zostały albo w walkach 
albo zniszczone 


wietrznych, 
i ziemi, 


w Szwecji 


RZTOR HOLM, (DNB)  Sztok- 
mska policja kryminalna wpad 
łe, jek dowiaduje się „Aftonbla- 
ód. na ślad wielkiej szajki: szpie- 


gowskiej, która 


rzecz obcego mocarstwa. We środę 
rano aresztowano dwie osoby, jed- 
nego Szweda i jednego Norwega. 
W sprawę tę ma być zaimieszana 


pracovala na! wieksza ilość 


zed é osób. 
Od Wydawnictwa. 


Prosimy naszych prenumeratorów na prowincji 


© dokładne i czytelne pod 
Przedpłata za prenum 
Ona przed -ym każdego 


Prenumerata wynes) 3 RM miesi 


awanie adresów. 

eratę powinna być uskutecz- 
miesiąca. 

ęcznie. 


Ę => ———— — SADZY [O Ma 2. „alli ERO, 


| 


brunatnych |; wszystkich bliższych i dalszych į 


| 


kr=otrzymamy ©jlo dla nas rozstrzygające 


po- | 
na j lutach Fihpińczyew, slyszeli wiele 


| 
| 


ftes jest to maly, brukowany pia- 


GONIEC. COLAFENAT, 


cyk mniej więcej między terenem 
portu La Jolietle, a cytadeią St. 
Jean, przylegającą do starego por- 
tu. Tutaj tloczą się niezbyt epły- 
wający w dostatlki marsylczycy ze 
swymi kobietami, dziećmi i przy- 


Czarna ta gielda posiada spore 
handłarzy, a każdy z nich wart 
jest wwagi. Tuż w ich sąsiedztwie 
Gsiedliżo się dwóch earnych, „Itt- 
dzł honorowych“, którzy za po- 
raocą, taiwnyeh sziuczelz umieją 


wyłudzić pieniądze z kieszeni | jaciółkami w beztroskicj radości 
jeszcze bardziej naiwnych prze-j zycia. Półnadzy albo i zupełnie 


nadzy kręcą się oni tu i ówdzie, 
ci ciemnoocy półdzikusi o czar- 
nyeh czuprynach i białych ze- 
bach. F 


ehodniów. Operują oni dwiema 
monetami. Jedna z nich posiada 
na obu stronach cyfrę, druga zaś 
— herb. Jeżeli pragnący grać po- 
wie: cyfra, to kuglarze okażują 
monety z herbami, 


Najpiekniejsze jest jednak oto- 
czenie tego miejsca: Z prawej 
strony ciągnie sie szereg basenów 
do Zachodu nie jest bardziej wi- | portu niegdyś zapełnionych stat- 
doczne, jak w instytucji = eN carmi, — po lewcj wystaje Cha- 
publicznego, który będąc też i tlu- į teau d'If, — skała, kryjąca w so- 
macem układa i pisze za ustalo- ;bie byłe więzienie państwowe — 
ną opłatą listy. oraz wyspa Friule, a z dala świeci 
Notie Dame de la Garde. Gdy na- 
staje zmierzch, wówczas znajdu- 
jąca się tam latarnia morska 
o sile 40 milionów świec oświetla 
gięboką dal. 


Ale nigdzie zbliżenie Wschodu 


Obrazki te widzimy w dzielnicy 
położonej między starym portem, 
a giełdą. Najtrudniejszym dla ta- 
kiego pisarza jest wysłuchiwanie 
całego życiorysu i historii kłopo- 
tów klientów, a Etóre zawierają 
przeżycia ich żon, dzieci, rodziców 


Istnicje tutaj jeszcze mały park, 
ulabione tniejsce spacerów zako- 
chanych par i amatorów gry w 
kule. Gra ta odbywa się przy po- 
mocy kilku kul w dwóch partiach. 
Grają w nią mężczyźni w różnym 
wieku, zawodowcy i amatorzy i ci, 


i i 
krewnych. 

A co zawsze najbordziej irytuje 
takiego pisarza, to fakt, że dopis- 
ki są nieraz dłuższe od samego f 
listu, I dlatego woli on już robić | Przeważnie po 50-ce są najbar- 
dziej mili. Przychodzą oni bcz 
surdutów na wesoło grają swą 
zupelnie zadowoleni wra- 


odpisy dokumentów dla domów 
handlowych lub przygotowywać | 
papiery dla wysyłanych towarów. | partię 


E 


Latem. na Pierres-Plates tworzy | cają do pobliskich winiarni, 

się idylla, omal że podobna do 

czasów starożytnych. Pierres-Ulu- | $ Sprawozdawca wojenny 
yeru 


Hubert Adler 


Łe 


łebne zwyciestwo, poniewaz zakoń | ucyskania maszych odwiecznych 


ćzyłu ona panowanie Ameryki nad | marzeń o welnmości”, 


j 
Dotychczas zwolniono 13.009 Filipit- 
. czyków z obozu ieńców 
TORIO E. P. Juk donosi gaseta i Frzeważna część znalazla zatrud- 
sõshati“ z Mani, Japończycy 
zwolnili dotychesas 15.000 jeńców 
wejennych Filipincayków i zatrud- 
ich w zawodach  cywi/nycjh. 


Japonia przyniesie Filipinom 
sprawieńliwość 


nienie na terenie Wielkiej Waniki, 
| podezas gdy około 4.660 znalazło 


1 O 
<a rpracę we wnęfrzu kraju. s = 
nili ARA 


MANILA. Generał porucznik nie slyszeli o sprawiedliwej i nie 
Shizujchi  Panuka, ' naczelny do- i egoistycznej pelityce japońskiej, 


wódca wojsk japońskich ua Filipi- | co powodowało wiele nieporozu- 
nach, oświadczył w przemówieniu, | mień. Obiecana przez Stany Zjed- 
które, ia donosi Domej, wygłosił nóczone niepodległość nie „była o- 
on w parin w Luneta w dic’ wocem zbyt wielkiej przychylnoś- 
rocznicy wpadku półwyspu Bataan, ka Amerykanów do Filipińczyków, 
że wienodlesglość, jaką Japonia | albowiem gdyby Stany Zjednoczo- 
przyrzekłu Filfpiśczykom, nie jest | ne rzeczywiście troszczyły się o 
niepodiczłością tylko a imienia, | Filipińezyków zapewniłyby Filipin 
juk to było w wypadku Stanów | czykom niepodłegłość przed wojną 
Zjedneczonych, lecz że chodzi tu- p w ten sposób dalyby im samym 
uj o rzeczywistą niepodległość, | możności decydowania, czy mają 
którą VRipińczycy muszą zdobyć | zachować neutralność, czy też 
sobie własnymi siłami. Tanaka za- | wziąć udział w wojnie“, 

cytował oświadczenie premiera Ke Zza 

jo z 28 styeznia br, w Którym to 
oświadczeniu Japonia  przyrzekia 
Fiipińczykom niepodległość w bli- 
kiej przysyłeści w następujących 
łowach: 


s 
3 We czwartek rano udało sie wi- 

„Wy Mipińczycy musicie wf jegskiemu wrzedowi p 
pierwszą rocznicę upadku Bałaan A 
zdecydować się na walke o spra- 
wę niepodłegłości. W ostatnich 40 


nia cen przy Wsrółdziałaniu miej- 
stowej policji wykryć wielką po- 
tajezanaą gorzelnię samogonu przy 
| Grossestr. 5. Zasekwestrowano g0- 
towy samogon i przeznaczone do 
nradukcji przedmioty. Właściciele 
4aaakakkAkŁkEŁikkkkkkkkkkkkkkikkkAA gorzelni enryk Zubowicz i Wi- 
Gęłeszenie pe = ai aajao adi | ck 
Sumogenu, zostali aresztowani i od 

Kursy ięzyka niemieckiego stuwieni do wiezienia na Eukiszki. 
Œa dz'elnicy Kalwaryjskiej| Oslądaliśmy tę gorzelnię i żal 
Z dniem 13 kwietnia rozpocznie | 77M tylko, że nie mogą tego uecy- 
nić wszysey, którzy dali się kiedyś 
skusić na używanie tego pedzane- 


o rzekomej sprawiedliwości Sta- 
nów Zjednoczonych, natomiast nie 


się znowu. przerwana swego cza- 


su, nauka jęsyka niemieckiego. | po w ciemnych piwnicach, wśród 
głoszenia dja początkujących íf niewiarygednych warunków hi- 


zaawansowanych przyjmuje we sienicznych trunku. Rzeczywistość 
wtorki, czwartki t soboty od godz. | (* Wygląda gorzej zużżeli najwię- 
m i cej ponura scena powieści albo 
14.30 — 19 w szkole powszechnej p > 


ilmu kryminalnego. Na ostatnim 
tylnym podwórku wielkiego kon- 
Pełnomocnik dla Zw. Zaw. |pleksu budynków mieszkalnych 


Kalwarienstr. «8, nauczyciel. 


* premierze publiczność 


Teatrzyk „Ali - Baba“ tstnicje 
od kilku miesięcy, a już ogromnie 
się zmienił, Nie wiem, czy te zmia- 
ny wpisać na karo tempa życio- 
wego dwudziestego wieku, ezy mo- 
że przypisać je dobrej woli ludzi 
kierujących tym teatrzykiem, czy 
zrozumieniu potrzeb naszej publi- 
czności.. główne jest to, że scena 
„Ali-Baby* zmienia swe oblicze 
jak wąż na wiosnę zmienia swą 
skórę. Wypeł:a ze starej Inski, od- 
rzuca ją i miesi się złotym uśmie- 
chem zdrowego, beztroskiego hu- 
moru, promienieje tezą ślicznej, 
dobrze wykonanej piosenki, huezżv 
gromem oklasków.. Regeneruje 
się, 

Pierwszymi nieśmiałymi jesl:ót- 
kami tej regeneracji były  duety 
operetkowe w wykonaniu tagu- 
nówny i Rychtera, potem (.„Mada- 
me Lulu") Bielickiej i Rychtera— 
aż do programu obecnego, w któ- 
rym idzie już śmiało i przebojowe 
cała—jednoaktowa operetka pod 
tyt. „Melodie Tyrolskie*, Postęp 
kolosalny! 

7, jakaż radością na czwartkowej 
zobaczyła 
p znakomitego komika Mieczysława 
Dovmunta, znanego Wilnu już od 
diugiego szeregu lat. Jak żywo sta 
nęla nanm przed oczyma „Lutnia 
jej najlepszych czasów. Ale ad 
Pem: 

„Melodie Tyrolskie“ to operetka 
"Koszuta, jak można zauważyć r 
konstrukcji libretta, stara — a je- 
Śli chodzi o muzykę — bardzo me- 
lodyjna, prościutka, bezpretensjo- 
nalna, pełna uroczych „jodlerów”, 
walczyków, humoru, werwy I sen- 
tyrnen(u. 


z 


Biorą udział w tej operetce czte- 
ty osoby, jeśli nie liczyć krów — 
ale te „grają“ za kulisami. 

Niezawodna Hanka Bielicka jest 
jedyną godną reprezentantką swej 
płci w tej operetce. Gra tyrolską 


hwa- | naszym krajem I otwarło drogę do ubogą pastuszkę z werwą, niespo- 


żytym humorem t finezją. Momen- 
ty liryczne wzruszają naprawdę, 
komiczne zaś wywałują aalwy 
śmiechu. Pod względem wokalnym 
partia również: dobrze leży w moż- 
liwościach tej doskonałej aktorki, 
za wyjątkiem może sentymental- 
nej piosenki, która wypada nieco 
słabiej. 

Pani Bielicka bardzo dobrze ro- 
bi unikająe górnych rejestrów. 
Lepiej jest spunktować melodię o 
parę tonów niżej, niż sprowadzić 
nieuniknioną katastrofę załamania 
się głosu. 

Mieczysław Dowmunt, który kie 
dyś reżyserował tę operetkę, gra 
zwariowanego kompozytora - ary- 
stokratę, który po temat do operet 
ki pojechał do Tyrolu, by na miej- 
scu podpatrzeć lud we wszystkich 
przejawach jego życia, Samo już 
ukazanie się artysty na scenie wy 
wołuje burzę oklasków, a gra je- 
go, jego! dowcip, zmakomita wyra- 
zista mimika, *siła komiczna, doko- 
nuje tego, że śmiejemy się beztro- 
skim, zdrowym śmiechem. 

Rolę młodego tirolczyka, syna 
zamożnego gospodarza, gra Witold 


arsSvlii Regeneracja „Mli-Baby 


Ry chter. Tego utalentowanego Ar- 


rystę również dobrze pamietamy t 
I 


Lutni“. Doskonały ten airtop jest 
| 


ak 


w znakomitej formie, gra prosto, 
szczerze, śpicwa miłym tenorem 
piosenki tyrolskie... Głos wypocze- 
ty, silny, pewny, sprawia slucha- 
ciem prawdziwą przy jeraność. 
Czwarty wykonawca operetsi, 
p. Wladyslaw Hermanowa (po- 
pularny „Kum Selwester“) niezbyt 
szczęśliwie obsadzony. Brak mu - 
jak widać — tego, z espr żak bar- 
dzo zrósł się na scenie: gwary Wi- 
ieńskiej. Jest skrępowasy w mi- 
chu, geście — aczkolwiek w che- 
rakterszacji bardzo dobry. 


(ai 


Kostiumy — jak ra obecne 
skromne możliwości „Ali-Baby*— 
niezłe. 

Natomiast p. Makojnikowi nale- 
żą się słowa nie tylko uznania, 
lecz nawet entuzjazmu i prawd: 
wej wdzięczności. Trudna się bylo 
spodziewać, by na tej raaleńkiej, 
wrąziutkiej scence można było wy- 
czarować taką głębię perspektywy 
tyrolskicgo krajobrazu, 


3 


Przy forfńepienach p. m Dzies!e- 
lewyski i Kuncewicz — juk zwyk'e 
doskonali. P. Kuncoywczowł nate- 
żą sie słowa *współczuejg: szalcn.e 
trudno si być g dobrze ra 
takięj, „tmunnia”. Czę dyrekcja 
„ATi ~ Baby“ nie mozlkiy posta” ać 
się o lepszy instrument? 


TYG 


ur gras 


grail 


Część rewiowa przedstawi 
również miło. Trio Targ 
ładne piosenki. Spec jas 
się „kołysanka' dowcipnie wysta- 
wiona i wiązanka ludowe. Na uwa 
ge zasługuje głos leora, występu- 
jącego równitė soio w Htewskicj 
pioscnce í miły barytem p. Jarugi. 

P. Lisgwa wystepuje tym Tar mm 
w ispertuarze cyżgans:żea piesni 
(szkoda, że bez gitary) przy akom- 
paniamencie tanceznya p. p. Dou- 
kantiene i Dubickiej. Berdzo eiëk- 
towny numer. 

Obrdwie te córy Fzrpsychóry 
tańczą również barzo zały due- 
cik. é 

Ariekinada p~p. Mertówny | 
Ciesielskiego jest smaczna, Jak Zza- 
pewne smacznym byliby ten tori 
z którego p. Martówna wychode:, 
gdyby ten tort był prawdziwy . 
(marzenia)... 

Numer żonglerów dzo elek- 
totrny, aczkolwiek scenos „AJi-Fa- 
by“ do tego rodzaju popisów jest 
stanowczo zbyt mała, 


a 


21 


a 


Natomiast słaby żył wrułęp lan 
cerki w biaiym kosti do kié 
rego był przyczepiony ogonek for- 
terriera.. Co to było, Panie kie- 
rewniu działu choreograficzne: u* 


umiku, 


WE 


Ten „numer“ ani iomem ta- 
leniu, ani techniką wykonania st- 
solutnie nie odpowiada całości pio 
gramu. Poprostu razi między tux 
dobrymi siłami ariy cemymi. 


m 


może za- 
trzeć :niłega wrażenia, pod jašu 
opuszcza się skromaletkie prosi 
„Al = Baby“. Tyiko tak dalej, 
WGH Nasi Artyści Prosiroy o d:l- 
sze oberetai. (p) 


sje jeden „feler" p'e 


łe drzwiami tylko pofączone ze 
można ich nazwać, naweć wyraz 
„Sstajnia” jest w tym wypadku 
zbyt wielki, albowiem w (yna bru 
dzie zginęłoby już od dawna każ- 
de zwierzę. Tylna, całkowicie po- 


zbawiona powierza i światła isba 


Wykrycie wielkiej gorzelni samogone w Wilnie 


'szkłane, częściowa puste częściowe 


EJ a e ` . o . | . 
przesirzega- |sebą izby, właściwie „izbami“ nie | napeinione saniogonem. Powącha- 


łem wielkie naczynie I — natyth- 
miast z edra2ą odskoczyłem. Rze- 
czywiświe. trudno rales tem 
| wstrętny słedkawy, przenikliwy 
| zapasi. Obok stoją jeszęze dwa 
wory peine mąki żytniej, Na stv- 


posiada dwa piece, starą maśleni- | le stoi jeszcze fluszka z dziwnym 


o trzy wielkie i jedną małą cał- | płynena, sedą kaustyczną, 
! stwierdziła policja, 


nowicie zardzewiałe i wielelcinim 
brudem pokryte wanny, które po- 
łączone są między sobą systemem 


również zardzewiałych rurek. M wietrze 


przedniej izbie stoi kiłką nadła- 
miny ch, 


dzonych mebli. 
z leżaka zrobionego łóżka wyche- 
dzi sloma. 
miska z zapleŚśniałą grochówką, 
pusta patelnia z resztkami jajecz- 


jak 
a srodek ten 
jest bardzo trujący i dedawany 
| bywa do wódki. Strasziiwe po- 
zanieczyszcza  obydw ie 


| izby, których ściany, podłoga i w 
polobnie jak pedłoga ; ogóle wszystkie przedmioty tam 
i ściany również całkowicie zabru- | znajdujące się paukryte 


ką brm- 


Z prymitywnego | dem, 1 tutaj mieli swój dom, mie- 


szkali i spali kadzie! W tej chwili 


Na stele stoi jeszcze | została ta jaskinia zbradniarzy -— 


trudno bowiem inaczej nazwać to 
miejsce — Bogu dzięki opróźnio- 


nicy. Wśród: tego znajdują się A% a przestępcy poniosą slusznie 


wszędy rurki, puste bańki na oli- ` 
Okrąg Wilno—miasto. | rczjdują się w suterenie dwie maa- | wę i wszelkiega rodzaju Paia 


zasłużoną kare. 
t_.Wilnaer Zeiteng”“h 


Str. 4 


GONIFC ©Q©ODZIENNY 


Przyjmowanie i rozpatrywanie |BWśeecdossoŚści z dmia 
deklaracji 
na otrzymanie zezwoleń na obuwia 
i wyroby włókiennicze 


Wydział Aprowizacyjno-Gospo- 
darczy miasta Wilna podaje do 
wiadomości ogółu mieszkańców, 
że dla odciążenia pracy w Rejono- 
wych Punktach  Rozdzielczych 
wszystkie deklaracje na otrzyma- 
nie obuwia i towarów włókienni- 
czych należy wysyłać listami po- 
leconymi bezpośrednio do Punk- 
tów Rozdzielczych. Do deklaracji 
należy dołączyć zaświadczenie 
pracy petenta lub petentki i zna- 
czek pocztowy za 6 fen. Kobiety, 
które same nie pracują, powinny 
podać, gdzie pracują ich mężowie, 
a także, czy są zatrudnieni jako 
robetnicy, czy jako urzędnicy. 
Deklaracje powinny być wypzłnio- 
ne według wywieszonych w Punk- 
tach Rozdzielczych wzorów. Nie- 
dokładnie wypełnione deklaracje 
będą zwracane bez rozpatrzenia. 

Komisje przy Punktach Rozdziel 
czych zawiadamiają petentów pi- 
semnie, czy deklaracje zostały 
uwzględnione czy odrzucone, 
a wrazie uwzględnienia wyzna- 
czają dzień, kiedy zezwolenia mo- 
DYVYVYWYTYYYYYVYVYVYVYWYVYYVYVYVYY) 


Chcesz mieć światło 
elektryczne — 


oszczędza! lel 
PPYPYVYYVYVYWYVYWYVYVVVYVYWYVYYYVYJ 


EB zywa EJ 


| ba aji 


gą być podjęte. Nie może to jed- 
nak nastąpić wcześniej, niż w cią- 
gu — 3—4 tygodni po złożeniu 
deklaracji albo po osobistym po- 
rozumieniu się. 

Gdy kontyngeht bieżący został 
wyczerpany i z tego powodu nie 
wystarczy go na pokrycie przyję- 
tych deklaracji, — deklaracje te 
nie tracą ważności, lecz będą 
uwzględnione z następnego kon- 
tyngentu. 

Pomocnicy przy transporcie, 
matki z niemowlętami, poszkodo- 
wani skutkiem bombardowania 
lub kradzieży, ciężko chorzy z za- 
wiadczeniami  lekarskimi będą 
przyjmowani w Punktach Roz- 
dzielczych w poniedziałki, wtorki 
i czwartki od godz. 8 do 13. (p). 


4%444200000000404000000 LEETTTTTTTTTTTT 


| 


mamane 


DRUKARNIA 
„AWSZRA” 


Wilno, jakszie (d. Dab- 
rowskiieśc) 3, iel. 3-40. | 


| 


Wyka un e: 
Afigze, blantiety, brosza 
ry, księgi handlowe I inne 
praca w zskres drukarstwa 
* fntroligatorstwa welioda 
WYKONANIE STARANNE 
SUMIENNE i TERMINOWE 


TEATR MINIATUR 


ALI-BABA" 


WielKa 66. 
Od czwartku dn. 15 kwietnia 


Vil 
Soldatentheater li Yonas 38 99 


„ANNELIE“ 


Didžioji 
f Wielko 


„CASINO“ „47, tel. 6—77 


„OWAGII WRÓG PODIŁUCNIE" |-> Pie 


„ADRIA” Dużo! . 56, tei. 10-37 


sål R EW A* 


„MUZA? zugaciako a. 8, tel. 6-62 


„Złoto w New-Frisco' 


„AUSZRA" (Zawalna) 5% tal. 10-70 
64 
,W.eczorem na łące 


Kolejowe” geewa 14, tel, 14-13 


„GASPARONE" 


„GRAŻYNA* w N.-Wilejce. 
„Ojczyzna 


Przedsprzedaż 


biletów 
do rewii 
odbywa się w Antykwariacie 
przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 


między godz. 10—14 i w skle- 
pie zabawek Didžioji (Wielka) 32. 


Przedsiębiorstwo 


Budowlane 
Inż. 


WLADYSLAW MATOLEWICI, 


powiadamia, że z dniem 21-ym 
kwietnia r. b. Biuro Przedsiębior- 
stwa zostało przeniesione na ul. 


Jogailos (Jagiellońska) 7 m. 3 
Dział łaźni 


Zarządu m. W:lna 
zawiadamia, że w dn.dn. 21, 22, 23 
i 24 b. m. będą czynne następujące 
łaźnie ; - 

1) Stepono (Stefańska) 29, 2) Py- 
limo (Zawalna) 2' i 3) Paupio (d. 
Popławy) 3. Kasy czynne od godz. 
10—18 natomiast w dniu 24 b. m. 
əd g. 7—12. Przedsiębiorstwa, któ- 
reby chcialy, żeby pracownicy sko- 
rzystali grupowo z łaźni, powinni 
zglosić się na Magdaleny 4, pok. 12 
do dnia 23 b. m. w g. 9—11. 


ŚWIĄTECZNY PROGRAM: 


Operetka w 1 akcie 


p 
śni Tyrolu“ 
muz. Koszata 
PRZY UDZIALE: 

A. Bielickiej, M. Martówny, M. Dow- 
munta, W. Rychtera, J. Ciesielskie- 
go, W. Hermanowicza oraz zes 
baletowego. 


stępy solistów: 
H. Lisowej 


ski duet taneczny i inne, 
Przy fortepianach: 


Pieśni 


ks tym atrakcje zagraniczne i wy- 


St. Dzięylelewski | Z 


i R. Kuncewicz, 
Dekoracje: MAKOJNIKA. 


Foczatek seansów o godzinie 17i 19, 
w dnie świąteczne o g. 15—17—19. 
Oe z a 


Drewniaki (kumpio) 


po cenach państwowych 


Cygańskie | Z 
„Trio Jaruga”, Węgier: | 


ZACIEMNIAMY OKNA. 


WTOREK 


Sulpic'usza 


20 


Wschód słońca 5.06 
Zachód słońce 19.30 


Kwiecień 


od godz. 20.05 do godz: 4.35. 


ZAOSTRZENIE KAR ZA 
ZŁE ZACIEMNIANIE OKIEN. 
Według ostatnich zarządzeń władz 


kary ' za nieodpowiednie zaciem- 
nianie okien zostały znacznie za- 
ostrzone. W niektórych wypad- 
kach może być zastosowana kara 
obozu robót przymusowych. 


l 


— SPROSTOWANIE. Na skutek 
błędriego poinformowania poda- 
liśmy nie właściwie koszta czyn- !ł 
ności meldunkowych. Okazuje się, 
że za meldowanie pobierana jest 
opłata 30 fen. za wymeldowanie 
15 fen., za podanie adresu 50 fen., 
za podanie odresu osobom za- 
mieszkałym poza Wilnem też 5| 
fen. J= 15 Ten, zwrotu kosztów 


pocztowych. (0. 
— ZEGARKI JAKO PREMIA i 
ZA DOSTAWY LNU. Rolnicy, | 


którzy: do dnia 21 kwietnia de-i 
starczą nie tylko obowiązkowe 
dostawy lnu i dodatkowe, ale jesz- 
cze 10 proc. ponad oba te kontyn- 
genty, otrzymają premie w posta- 
ci zegarków. Premia ta będzie wy- 
dawana tym rolnikom, którzy za- 
siali Inem niemniej niż 30 erów 
ziemi. (£). | 


Przedsiebiorstwo Budowlane 


inż. 


Wiadystaw- Malen t 


poszukułe: MURARZY, 
cieśli i robotników | 
na roboty rządowe | 


budowlane 
w MOŁODECZNIE 


połu| oraz majstrów, cieśli I 


robotników obznajmionych 
budową mostów na roboty 
rządowe w LIDZIE. 


Robotv prowadzone są na akord, 
Dobraoiaca, mieszkanie iutrzymanie: 
głoszenia od dnia 21 b. m. ulica 
Jogailos (Jagiellońska) 7 m. 3 

ed godz. 8—10.30, 


„gp ś am mm Ś cy 

komplet, kołowrotki, sznury 

jedwabne, wędki, żyłki, haczyki 

oraz inne przybory do ryoo= 
łósiwa KUPIĘ. 


letnie—bez pozwoleń! Zakład fotograficzny 


zimowe—na pozwolenia 


poleca CZESŁAW DAGIS 


Dwa sklepy w Wilnie: 
1) Gedimino (d. Mickiewicza) 6 
2) Jidżioji (Wielka) 24 


Tłumacz 


znający biegle w piśmie i słowie 
JĘZYKI NIEMIECKI POLSKI 


możliwie z wykształceniem uniwer- |gielski Nr. 275 


syteckim poszukiwany od zaraz. 
Zgłaszać sią w Adm. „Gońca“, 
w godz. 0—12. 


Poszukuje się natychmiast 


kilku dobrze umeblowanych | — 


pokoi 


dla pracowników umysłowych, moż- 

liwie w centrum miasta. Oferty do 

Firmy E. Reitz Uniformwerke Werk 
„Wilna“, Grossestr. 47. 


DREWNIAKI (kłumpie) 


po cenach urzęsowych polec 
WYTWORNIA 
Vilniaus (Wileńska) 17/19—3, 


APARATY 


Foto-F ifea 


Toiorią (Tatarska) 6. 


fotograficzne 
przyimuję 


a le, 


m | SZOWE, 


do reperacji. | 35. 


Totorių (Tatarska) 6. 


e pPnRniecC 


posiadający początki języka nie- 


bok apteki Czerwonego Krzyża) | mieckiego potrzebny do Adm. 
EEN — —_ ROŻNY W — 


„Ni-Baba” |5 


„Gońca*. Zgłaszać się w g. 10- 12, 


Adm. „Gońca* Gedyminostrasse 11a 
=== autami zg 

WZ u PSZCZELARZE! 
| ŁŁożne Soty, węże, kre- 
= dens, biurko, szafę | 
BUTY, fason an-jzamienię na wosk, 


z|rmiód lub garnitur. 
Didžioji (Wielka) ; 


| 


prawidłami w sta- 
nie dobrym, za- 
mienię na dziecin- 
ny wózek ~- space- 
rówĘłę. Oferty skła 
dać do Adm. ,Goń- 
ca“ pod „„Zamia- 
na“ 


PRZYBŁĄKAŁ się, 
pies z obrożą W.P. | 
Nr. 587. W ciągu 
trzech Gui niezgło- | 
szenia się po od-' 
biór uważam za 
własność. Kalwa- 
ryjska 122 m. 3. 


SPODNIE  wizyto-! 
we w bardzo do- 
brym gatunku, za- 
mienię na opał. 
Noćios (Nasza) 11 
— 6, koło Zakretu. 


SZAF nowoczes- 
ną, rower prawie| 
nowy zamienię na| 
opał. Traky (Troc-| 
ka) 16 — 8. 


DNIA 16—IV—43 T. 
została zgubiona 
chustka jedwabna 
między klnem „Ca 
sino“ a kościołem 
Św. Katarzyny. 
Zwrócić za dobrym 
wynagrodzeniem. 
Dó Antykwariatu 
Vilniaus (Wileńska 
16. 


KRÓLTIKI-szenszy- 
zamienię na 
opał. Pylimo (Za- 
walna) 11 — 3-a. 


SKRADZIONE kart 
ki żywnościowe na 


nazwisko Żebrow- 
zp h „|ska Kazimiera, pro | 
kare = Maso szę o zwrot za 


wynagrodzeniem 
pod adresem: Mu- 
ronluko (Murarski) 


koloru bordu Nr. 37 
zamienię na paan- 
tofle używane Nr. 


Dowiedzieć się 14 — 2. 
we wtorek, od | SUKNIĘ ślubna, 
godz. 15. Basana- | zamienię na wō- 
vigiaus (W. Pohu- | zek. Very (Wer- 


lanka) 34 — 2-a. kowska) 28 — 6. 


Adres Redakcji i Administracji: ul. Gediniing lisz (T piętre], Telefony: Pedaktnr Naczelny 4%, Redakcja 


g-zyjmu; œl gódz. 


12 do H, 


Admisistracji — 30 fen, 


Drukarnia „Auszra“ w Wilnie 


Admjnisfracja czynną od gódz. 7 de 16 (oprócz nielzie! į świąt), 
girn"słcą 


ma 12 szpa!ł.  Admlnistracią 


24 — 2. 


— ŁAŻNIA SANITARNA PRZY 
UL. TATARSKIEJ BĘDZIE CZYN 
NA W OKRESIE ŚWIĄTECZ- 
NYM. Zawiadamia się, że łaźnia 
sanitarna przy ul. Tatarskiej 
Nr. 13 w tygodniu przed świątecz- 
nym będzie czynna w W. Czwar- 
tek dla kobiet i w W. Piątek dla 
mężczyzn od godz. 10 do 18. (p). 


— 8 POŻARÓW W PIERWSZEJ / Po udzieleniu pierwszej 


POŁOWIE KWIETNIA. W pier- 
wszej połowie kwietnia wileńska 
straż przeciwpożarowa  interwe- 
niowała w 8 wypadkach. Dwa po- 
żary wybuchły skutkiem nieostroż 
ności z ogniem, dwa wskutek złej 
budowy. W pozostałych wypad- 
kach przyczyną było krótkie spię- 
PYYYYYY 


Traki 
+ Trocha) 15 
p o! ) 

ARG Wytonnje 
< wszelkie 
z regaty 

2 mit. 


poj. Mtstaka! 


tą, 


NYCH 


NSTRUMENTÓW 


l 


PRACOWNIA 


l 


AALAALAAAALAAAASALAAAAAAAAAAAAAALAAS 


fonów. 


! Czytelnia 
J. iarkowskie 


przy ul. Totorių (Tatarskiej) 

wzywa czytelników czynnych i zale- 

gających do przyniesienia książek 
do ©nia 22 go IV. 43. celem 


ohowiakowege przocenzarowania 
przez władze. 


Osobiste zawiadomienia 
wysyłane nie będą. 
je zastosowanie się do po- 
wyższego pociągne za sobą 
przykre skutki. 


SZAFĘ  trzech- 
drzwiową, jasną, 
zamienię na opał. 
Ukmerges (Wiłko- 
mierska) 79 — 5. 


ZIOLO- 
LECZNICTWO: 
chorób przewodu 
pokarmowego (wą- 
troby), brak apeiy- 


[i 


292 poż adresem: Klal- 
| pedos (Żeligowskie 


cie. We wszystkich wypadkach 
ogień został ugaszony w zarodku. 
Ogółem straty wynoszą ponad 
1000 RM. (Í). 


— POBICIE. Do pogotowia ra- 
tuhkowego dostarczono Czapliń- 
skiego Aleksandra, lat 42, zamie- 
szkałego przy ul. Nowogródzkiej 
103—6, który miał rozbitą głowę. 
pomocy 
poszkodowanego przewieziono do 
szpitala św. Jakuba. (e). 


— PORACHUNKI RODZINNE. 
Trinkowska Jadwiga, lat 60, zam. 
przy ul. Paneveżio (d. Nieświeska) 
27—4, w czasie kłótni rodzinnej, 
została tak silnie uderzona, że mu- 
siano wezwać pogotowie ratunko- 
we. (e) ( 


. 
a? e 


OFIARY 


Wilnaer Leder und Schuhfabri- 
ken dział cholewkarski na święco- 
ne dla polskich ' biednych dzieci 
składa 222,50 RM. 

Na święcone dla biednych pol- 
skich dzieci składa Fr. M. 20 RM 

ji tą drogą wzywa Kolegów z 
„Mech. Werkstatt“ Rossa 6 i Ko- 
legów z „Inst. Kolonne“ Zawalna 

| 30 do ofiar na cel powyższy. Fr. M. | 

F.obotnicy tartaku „Antakalnis“ į 
ofiarują dla polskich biednych 
dzieci na święcone RM. 103. 

Pracownicy HKP przy ul. Kal- | 
variu (GXalwaryjska) 3 na święcone 
dla biednych polskich dzieci skła- ` 
dają 105 RM 70 pf. 


ROWER męski w 
b. dobrym stanie 
o długiej wysokiej 
rumie kupię. Ros- 
saer str. (ul. Rossa) 
Nr. 14—1. 


20 DRZEWER giw 
i jabłoni sprzedaje 


ZGUBIONY dowód 
osobisty litewski w 
Lombardzie Miej- 
skim na nazwisko 
Piotrowski Paweł, 
proszę zwrócić za 
wynagrodzeniem 


go) 6 — 26. ogrodnik w cenie 
od 4 — 6 RM. Lent- 
ZAMIFENIT; 9-mie- | piuviy (Tartaki) 26. 


sięczną swinie na 
płaszcz damski lub | pmen 
na opał. Verky | » I 
(werkowska) 25—2. r a ca 
POTRZEBNA star- 
sza pomocnica da 
dzieci i gospodar- 
stwa , domowego 
[za wyjazd w oko- 
licy Poniewieża. 
Warunki do omó- 
wienia. Zgłosz. do 
. „Gońca pod 


30 MARCA T. b. na 
szosie Wilno — Ko- 
wno; koło Ponar- 
skiej góry została 
zgubiona waliza. 
Uczciwego znalaz- 
cę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem 
pod adresem: Sa- 
vanoriy (Legiono- 
wa) 15 — 22 Ben- 


kuński, POTRZEBNA 


dziewczynką w wie 
ku 12 — 15 łat na 
wieś do pomocy 


| O O EE 
| tupno ' Sprzedaż 


=- -——— | tu, niestrawność, 
> A rzy małym gospo 

STARUSZKA, | lat | biegunki izaparcia poprie crate itey. EE Oferty do 
a „o Swdusakch mia, 4 oc drzwiową bufet, Adm. „Gońca“ pod 
pros pania, stany ner- * z5 | za“ 
ludzi o trochę żyw | wowe, bezsenność, | 6 inant, m s oe czne 
ności na Święta. | swędzenie skóry, łóżka. Oferty z | POTRZEBNI 
Ofiary składać w | (świerzb). Usuwa- | (a. Oferty z po-| aa wies gospodyni 
Admin Gońca" | nie żylaków, szpe. | daniem ceny i sta, 

. " A » SZpEe- | nu mebli do Adm. ' 1 robotnik. Wyna- 
„Dła „ghorej sta- | cących brodawek,| Gońca" pod Srodzenie do omó- 
ruszki'*, znamion wrodzo- | ''igozuu, „wienia. Zgłaszać się 


u ~ | nych, wyprytka (e- 
TYTOŃ na, sposób | gzema). Od g, 8 do 


fabryczny do głlz 


- Kankinių  (Beliny) 
KUPIĘ pianino w); 11 m. 2. W środę od 


10 rano 1 od godz. PA 
maszynowe : kraję | 4 pp. do godz. 0 w. dobrym „, Stanie. | Godz. 10 — 12. 
szybko i na pocze-| Gedimino (d. Mic- Gońca" pod „Pia-| WDOWA, w fred- 
kaniu.  Gediminc | kiewicza) 39 m. 4, MiG a nim wieku, z dwu- 
(a. Mickiewicza) 44 ——— E ——'nastoletnią córką 
m. 19, II piętro, | ZGUBIONO dowód | kupn lub wy-jwyjedzie na wieś 
wejście frontowe | osobisty litewski mienię dobry HAL MESET ty 
A "wów CE i nagna- REOMZEET ski wurzowiec. O- gospodarstwie lub 
So drejew Piotr, pro- ferty do Adm. |do dzieci za utzzy- 


Ezę o zwrot za Wy- 
nagrodzeniera pod 
adresem. Kamin- 
kelis (Kominy) 31 


TAŚMĘ  mierniczą 
stalową 20 metro- 
wą w doLrym sta- 


manie. Oferty do 
Adm. „Gońca' pod 
„Wdowa z dziea- 
kiem". 


„Gońca“ pod „Ku- 
rzowiec", 


KUPIĘ w dobrym 


nie zamienię na|——— 

opał. Oglądać: Nau | ZGUBIONO dowód „mj p? tw 

EDES ada add c: ay PaA i : 3 

grod 6 m. 45|zwisko Markowski ©37 PB! 2 [hanka i wyctowanie] 

od 18 do 20. Jan dnia 10.rv.! WEWN 1. — 
r. b. w lesie przy KUPIE m A | PRYWATNE lek- 

UBRANKO —aksa-|prący, proszę o OD daj cje pisania na ma- 

mitne dla chłopca | zwrot za wynagro- 6 zamado EBAI szynie l języków oD 

6—5 lat, wózek, | dazeniem pod adre- | pE malein Oleri cych. Gedimino (d. 


samowar duży, u- 
mywalkę, zamienię 
na opał. Kalvariy 
(Kalwaryjska) 21—2 


sem: 
gm. Lentvaris, 
ścianek Duoby. 
- nai 
ZGUBIONY dowód 
tymczasowy nana- 
zwisko 'Tomasze- 
wicza Ignacego, u- 
nieważnia się. 


za- 


WOZER głęboki, 
kołderkę różową 
jedwabną, lub gar- 
nitur meski, zamie 
nię na opał. Ukmer 


ges (Wiłkomierska) | ZGUBIONO panto- 


fel damskt z lewej 
nogi dnia  1%.IV 
T. b. na trasie ulic: 
Bernardinų (Ber- 
nardyńska) ! Pau- 
pio (Popławska), 
proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem 
pod adresem: Pau- 
pio (Popławska) 31 
— 4. 


WRÓŻKA przyjmu 
je od 9 — 5 prócz 
świąt. Vok:eciy 
(Niemiecka) 4—12 
w podwórku. - 


ZAGINĄŁ pies wy 
żeł rasy pointer 
maści biało-brązo- 
wej łaty, boki na- 
krapiane. Ktoby 
wiedział gdzie ta- | 
kowy ples znajdu- 
je się, bardzo pro- 
sze o powiadomie- 
nie mnie za wyna- 
groćzeniem. Svititi- 
gallos 5—12. 


ZGUBIONY sowiec 


ZGUBIONY dowód 
osobisty litewski 
Nr. 2796 na na- 
zwiska Gołowacz 
Stanisław, unieważ 
nia się. 


ZAMIENIĘ kozę 
trzytygodniową po 


ki paszport na na-jokoceniu na dzie- 
nazwisko Wandy | cinne buciki. To- 
Kolendc, unieważ- | toriy (Tatarska) 
nia się. 13 — 1. 


" Landwarów, | ty 


do Aam. Goni Mickiewicza) 4—12. 


je“ pod „662“. 


|! KURZOWIEC mes- f fardel iPrzemyst | 


iki lub płaszcz ga- 
bardinowy bardzo UWAGA! Reperuję 
bieliznę męską i 


duży rozrułar w b. 
dobrym stanie ku- damską oraz skar- 
ple. Rossaer str. petki i pończochy. 
(ui. Rossa) 14—1. _ | Wykonanie solidne. 
= |/ranio. Varbtu (a..z. 
NATYCHMIAST | ponomarski) 5/%2a 
kupię buty gumo- m, 1. Zarzecze. 
we z cholewami 
Nr. 28 — 9 do torfu 
w dobrym stanie i 
plecak. Užupio. (Za 
rzecze) Nr. 5a—16. 


NATYCHMIAST 
kupię ładną space- 


kmmma 


| DWAJ fachowcy 
| wysoklego wzrostu 
Ę f ' blondyn 1. 29 1 bru- 
poyi najche togi | net lat 38 material- 
oferiy -£ Adm, nie niezależni pra- 
Goñca“ gną poznać panny 
Cerówka* najchętniej wdowy 
. p od lat 24 do 30 dla 
R aj |BIodyna dosSIsE 
MASZYNY w celu towarzys- 
DO SZYCIA kim, mogą by ble 
naprawia szybko, dne. Przyszłość do 
tanlo 1 fachowo. omówienia osobiś- 
„Astra” Sv. Jono cie. Oferty z poda- 
(Św. Jańska) 1i. niem adresu do 
Przyjmuje drobne Adm. „Gońca pod 
rzeczy do spawanla DW. (Dyskrecja za 
(szwejsowania) pewniona). 


+ m 


dT 


Zbigniew 


Śmiałowski 


b długoletni kierownik Teatru 
„Lutnia“ t sekretarz T-wa Po- 
pierania Pracy Społecznej (Fun- 
dacja Im: Je i S. Montwiłłówi 
po dłuzich i cieżkich cierpie 
niach opatrzory Św. Sakramen- 
fami zmarł dnia 18 kw etnia r.b. 
w wieku jat 57 
Wyprowadzenie zwłok z domu 
żałoby Gedimino id. Mick ewi- 
cza' 6 do kaplicy na cme- tarz 
po-Bernardyński odoędz'e sie 
dnia 20 kwietnia r. b. o godzi- 
nie 9-ej rano, gdzie po Nabo 
żeństwie Żałobnymi. nastąsi po- 
grzeb. 
O czym zawtadamiają życzli- 
wych pamieci Zmariego 
Matka, Zona, Córeczka 
i Rodzina. 


manman +, 
MALINOWSKI 


kamasznik 


zmarł dnia 17 kwietnia r. b 
w wieku lat 41. 

Pogrzeb nastąpi z kostni- 
cy św. Jakuba w dniu * 0-ym 
kwietnia r. b. o godzinie 
6-ej wieczór na cmentarz 
Rossa. O tych smutnych 
obrządkach powiadamia 
Krawnych, Znajomych iPrzy- 
jaciół, prosząc o przybycie 
na pogrzeb, pogrążona w 
głębokim żalu 


RODZINA. 


Dr. Med. GUSTAW 
MARKIEWICZ 
Choroby skórne, 
weneryczne. Gedir 


[Lekarze 


DR. FUNDOWICZ 


STEFAN 


Choroty nerwowe 
i wewnętrzne 
Bv. Jakubo (Św. 
Jakuba) 10 — 2. 
Przyjmuje od 15 
do 18. 


mino (d. Mickiewt- 

cza) 1—14. Tel. 997. 

od godz. 8—13 i ed 
15—18. 


Dr. 
w. WOŁODŻKO 


Choroby skórne $ 
weneryczne. Przy} 
muje w g. 8 — 16 
1 15 — 18. Wallstr. 
(Zawalna) 22. 


DR. T. KUNICKI 
Choroby wewnę= 
trzne i kobiece. 
Przyjmuje od godz 
13 — 16. Vilniaus 
(Wileńska) 6 m. 6. 


Dr. 
B. HANUSOWICH 
Choroby skórne 6 
weneryczne. Przyj 
muje od 8 do 10 4 
od 17 — 19. Pllieg 
(da. Zamkowa) 1—4 


MARIA 
BRZEZINA 
Liubarto (Grodzka 
27—1. Zwlerzynisæ 


DR. ORŁOWSKI 
ROMUALD 
Przyjmuje od godz. 
8 do 10 rano i od 
3 pop. do 6 wiecz. 
Gedimino (d. Mic- 
kiewicza) 39 — 4, 
||| cis 
Dr. Med. WIKTOR 
PIESKOW 
Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne. 
Uosto (Portowa) 3 
m. 2. Ordynuja od 
12 — 14 1 16 — 17. 


J. KORCHOWA 
Olandu (d. Hole 
dernia) Nr. 4 — 2 


Gabinet 
Rentgenowski 
Dr. 

G. NIELUBSZYC 
Pylimo g. (d. Za- 
walna) Nr. 22 — 3. 
Od godz. 15 — 17. 


Dr. 
E. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne t 
weneryczne. Przyj- 
muje od g. 8 do 12 
t od g. 5 do 7 wiecz. 
Vilniaus (Wileńska) 


MARIA 
LAKNEROW& 
przyjmuje od godw 
9 rano do 7 wiecs. 
Jasinskio (d. Jastńe 

skiego) 7 — 5. 


W. SMIAŁOWSK£ 
Piles (d. Zamee 
wa) 26 — 6. 


BR. ROSIŃSKA 


Nr. 30 m. 14. A 
{E mmm |LVOVO (d. Lwow 
Er. ska) 57 — 1. 
W. MÓRAWSKRI 
b. st. asystent Kli- 
niki U. S. B. Cho- CZUCHRAMY 


roby skóry, wene- 
ryczne i płciowe. 


WEŁNĘ, WATĘ 


Śv. Mykolo (Św. 

Michalski) 6 — Lip ia; dwi- 

Przyjmuje od godz. Liejyklos (Lu 

8 — 13 i 18 — 19.|sarska) 4, Pre 
i e 

Dr/10, na Mo OWA kolder 

WICZOWA. Choro- 


by kobiece i aku- 
szeria. Kaštonu (d. 


Kasztanowa) 7 — 7 S Z a f ę 


Wznowiła  przyję-|trzydrzwiową row 
cia od 9—12 1 15—17|bjęraną zamienie 


z na opał. Liejykioa 


ERZ (Łudwisarska) 1- 
EIELIŃSKI| ~s =s 

Cheroby skórne i 

weneryczne. Żygi- Poczewy chłe- 

manty  (Zygmun-|jś pal dotermiwe 

towska) 12 m. 14.|w wieku dolat 34 


Przyjmuje od godz. 
8 —9íiodi— 4 


DR. 


Zołoszenia Fote 
Opolski, Pilia 
EDMUND (Zamkowa) 6. 

KUNCEWICZ 
b. asystent Klinik 
U. S. B. Choroby 
uszu, nosa i gardła. 
Uosto skg. (Z. Por: 
towy) 3—4. Przyj- 
muje od g. 9—10 i 


Ogłoszenia 


15 — 16. 
br. Gm goic COdZieNAgE 
KAZIMIERZ 
ŁUKIEWICZ zawsze 
Spec.: Choroby przynosi 
skórne i wenerycz- 
ne. Vilniaus (Wi. korzyść 
leńska) 28 m. 32. 


Podwórze II, przyj- 
nuje od g. 2 do 8. 


mk dzuęjeme  (uEĘGEŃ || H A | aTTEMM | 05 | CRG E 


3, Adzajnjst"acja 7-09 Ekspedycja 6-99, Godz ny przyjęć w sprawach - dakczjnych od 10 do 15, Redaktér 


Ceny ógłószeń: Wjersz milim, na 4 str. 12 fen, 
nie uwzg'ęcnia 


ząstrzeżeń cò ds 


Wydawnictwo 


handiowe o 1068 proe, drożej, 
rózmieszczenia | terminu ogloszeń, 


Za podanie adresu &s 


„Goniec Codzienny“. 


